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Polsha pragnie zapewnić światu pofeój.
Mowa Ambasadora Fransji na Zam ku królewskim i odpowiedź 

Pana Prezydenta Rzeczypospolitej.
Warszawa, 1 stycznia. (Tcl. G. P.) 

Zgodnie z doi.yohczascwfji trat yc.ją p. 
Prezydent Rzez-zypoepcłiiteg przyjmo­
wał w dniiu 1. stycznia br. życzenia 
noworoczne na Zamku lmPewskim.

O godz. 9.30 rano tlkhwMi p. Prezy­
dentowi życzenia członkowie Doimn 
cywilnego i . woIpPowego,, w imieniu 
ik'tp.ryx:h przesnaiwiafi: szef. kamcetlani 
cywilne) Dzięcioł owsiki i pultkownik 
Zahopaki. O .godz.-jp zasilała ęilprawio- 
na w kaplicy Zaimkowoj :prz«z te . ka­
pelana Bojanka Msza św., ;na której 
byl obecny p. Presydeni w otoczeniu 
Rządu z PieZfijEBm Rady Minisiriw 
Maisz. Piłsudskim na czele, oraz Do­
mu cywilnego i wojskowego. Po skoń­
czonej Mszy św. p. Prezydcr.it prze­
szedł do Sali Marmurowej, gdzie o

eerjr. 10.45 przyjął na auSjrmeji JE. 
te . Kardynała Katowskiego, 'który 
złożył p. Prezydentowi! życzenia. O 

'godsp. 11 p. Prezydent. przyjął życze- 
;:ia o:i członków Rządu.

W międzyczasie, w' Sali IjCycorskiej 
zgromadzi ii się ezłoakowto korpusu 
dyplomatycznego w galowych muii-iu- 
tach. Gdy 'wszyscy ustawili sic vr pół­
kole. otworzyły się p'c'flv,oi;e Salt; Mar- 
mitrowej, skąd wyszedł p. Pruzydont. 
poprzedzony przez dyfo&tora protoim- 
lu dyplomatycznego, w towarzystwie 
p. riozesa Rady Mmj-ńraw, M:.niS)!ira 
upraw zagrainicanyoh oraz członków 
Rządu i swego Domu cywillneigo i woj­
skowego. Ambasady,r Franco powikłał 
p. Prezydfcila- naetępisiąoeiin .nrzatnń- 
whuuam:

Mowa Ambasadora Fiancji
Gdy na progu Nowego Roku zwra- 

c*amy myśli naaze ku ważnym wy- 
Padkom ubiegłym i jeśli z nich wy­
ciągnąć zechcemy wnioski na przy­
szłość, mamy wszelkie dane, aby ży­
wić uzasadnione uczuc ia otuohy i na- 

co do pomyślnego rozwoju Pol­
ski. Działalność gospodarcza Polski 
Wzmaga się z dnia nc dzień, Akreiy- 
iowani w Polsce dyplomaci są świad­
kami faktów, które dowodzą szybkiego 
rozwoju przemysłu, rolnictwa i handlu 
oraz coraz to doskonalszej organizacji 
pracy, co w konsetawemoji wzmaga 
Pwwezecliny dobrobyt. Przedsięwzięcie 
finansowe, którego naisttępisłiwera była 
Prze d ewt»z y .ji t.k ium stabiLizacia waluty 
polskiej stanowi w oczach całego 
świata oczywisty dowód definitywne­
go podźwignę^-ig się Polski. Przedsię­
wzięcie to wylk'aiza.Jo wszystkimi, któ­
rzy mieli jesBczo p o d  tyim względem 
wątpliwości, jaik wieOkie perspektywy 
roz.wo-ju ma prze,* sobą Polska i jak 
bardzo uzasndin-rme żywić może na- 
dzi'‘jp na przyszłość,

Ta pomyślna sytnacja Polski, bę­
dąca reznltatem patriotycznych poczy­
nań i pracy całego Narodu, wzmoc­
niona została ponadto przez politykę 
ładu i pokoju uprawianą przez rząd 
Polski. Na Zgromadzeniu Ligi Naro­

dów stwierdzić było można szczerość 
i euergję, z jaką. rząd polski propago 
wał ideę pokcju. Wówczas to rząd pot 
ste wniósł cenny i wyróżniający się 
przyczynek do wysiłków, uprawia­
nych w Genewie w celu utrwalenia pc 
kojn między państwami. Ostatnio ząś 
rząd polski reprezentowany osobiście 
przez swego z-nakomitego kierownika 
współpracując z innemi państwami w 
łonie Rady Ligi nad rozstrzygnięciem 
zagadnienia, szczególnie drażliwego, 
osiągną! sukces jak najbardziej zasłu­
żony. Wysiłki jego zostały uwieńczone 
zniesieniem anormalnego i niebez­
piecznego stanu rzenzy. Niechaj mi bę­
dzie wolno wyrazić nadzieję, że ta 
roztropność i umiarkowanie, ujawnio­
ne przez rząd polski, nagrodzone zo­
staną przez doprowadzenie w krótkim 
czasie do końca dzieła rozpoczętego 
w Genewie, a mianowicie przez na­
wiązanie całkowicie normalnych sto­
sunków między Polską i  Litwą.

n A zatalm Nowy Rok rozpoczyna 
się pod pomyślnymi auspicjami dla 
Polski. Jestem przekonany, że wypo­
wiem uczucia całego korpusu dyplo­
matycznego, akredytowanego pr.zy Pa­
nu, Panie Prezydencie, jeśli wyrażę 
nadzieję, że w ciągu rozpoczętego w

dniu dzisiejszym roku będziemy świad 
kami ziszazenia się tych pomyślnych 
zapowiedzi i że Rok Nowy da. Polsce 
wyłącznie powody do zadowolenia i 
dumy, z czego będą się cieszyć 
wszyscy jej przyjaciele-

W tej myśli proszę Waszą, Eksce­
lencje, aby przyjąć zechciał wraz z 
życzeniami dla siebie i swej rodziny

życzenia dla Rzeczypospolitej Pol­
skiej, której rozwój coraz pomyślniej­
szy, w warunkach pokoju i bezpie­
czeństwa stanowi jeden z zasad n i­
czych czynników pomyślności całej 
Europy, iak również pookju powszech­
nego, który jest niezbędnym warun­
kiem tej pomyślności.

Odpowiedź p. Prezydenta Rzpitej
P. Prezydent odpowiedział na to 

przemówienie następującemi słowy:
Pragnę podziękować serdecznie Wa­

szej Ekscelencji j a  zwrócone do mnie 
w imieniu swojem oraz obecnych 1 
Jego kolegów słowa.i Sprawiło:mi wic! 
.kie zadowolenie stwierdzanie osiąg­
nięcia przez Polskę w Je j pracy po­
myślnych rezultatów. Istotnie wysiłki 
Narodu we wszystkich dziedzinach ży 
eia nie były daremne, a pomyślne 
przedsięwzięcie finansowe, o którem 
Pan, Panie Ambasadorze wspomniał, a 
które zostało urzeczywistnione we wla 
ściwych mu ramach ściśle ekonomicz­
nych, przyczynił się do rozwoju han­
dlu, przemysłu i rolnictwa We wszyst 
kich tych dziedzinach możemy ocze­
kiwać udoskonaleń, które wróżą wzra 
stającą pomyślność naszemu krajowi, 
świadomemu konieczności pokoju i 
bezpieczeństwa, by mógł korzystać z 
tych dobrodziejstw. Polska, obca nczn 
rin wszelkiego egoizmu, rozumie, że 
dobrobyt poszczególnego aarodn jest 
ściśle związany z pomyślnością innych 
narodów i że dla dobra wszystkich na­
leży współpracować nad powszechną 
pacyfikacją i  rozbrojeniem, zarówno
fa)rł-r«w7,Am i jMnralnem

Ostalnio, podczas obrad Rady Ligi 
dała Polska nowe tego dowody przez sta 
nowisko, jakie zajęta względem sąsiada, 
z którym, gdyby to tylko od niej zależa­
ło, stosunki normalne byłyby od dawna 
ustalone. Jestem więc szczęśliwy mogąc 
wyrazić dziś nadzieję, że niewątpliwie 
dalsze rokowania oparte na podstawie 
zasad pokojowych, wysuniętych w Ge­
newie doprowadzą rychło do zapanowa­
nia harmonji między dwoma bratnimi

narodami, które mimo sztucznie stwa­
rzanych nieporozumień, wbrew ich wła­
snym intencjom, nigdy nie wyzbyły się 
tej szczerej przyjaźni i uczuć braterskich 
jakie charakteryzowały historyczne sto­
sunki lak bliskie i zażyłe poprzez długie 
wieki wspólnych dziejów. Życzenia, ja ­
kie mi Pan składa, Panie Ambasadorze 
w imieniu tylu reprezentowanych tu na­
rodów', przemawiają jako szczęśliwa wró 
żba dla wszystkich przedsięwzięć poko­
jowych, w których Polska z dumą bę­
dzie zawsze współpracować w celu' za­
pewnienia światu bezpieczeństwa, jedy­
nie mogącego ochronić skuteczuie i o- 
wocnie prace Indów,

W teni przeświadczeniu, ufny w Opa­
trzność sprzyjającą każdemu dziełu po- , 
koju i doln-ej woli składam Wam Pano­
wie życzenia najszczersze dla Was oraz 
dla Najdostojniejszych Monarchów, Sze­
fów' Państw, oraz wszystkich Narodów', 
tak godnie przez Panów reprezentowa­
nych

Po skończeniu przemówienia p. Pre­
zydent zbliżył się do ambasadora Fran­
cji, przywitał się z nim, poczerń kolej­
no, witając się zc wszystkimi szefami mi 
sji, obszedł całe cercie. Szefowie misii
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CZŁONKOM KORPUSU DYPLOMATYCZNEGO.
Berlin, t. stycznia. (Tell. Cr. P.) Na

przedstawiali p. Prezydentowi *ych człon 
ków poselstw, którzy dotąd nie mieli 
sposobności być przedstawieni p. Prezy­
dentowi.

Następnie p. Prezydent, poprzedzany 
przez dyrektora protoKołu dyplomatycz 
nego, w towarzystwie p. Marszalka Pił­
sudskiego i członków Rządu, przeszedł 
wraz ze świtą do dalszych a) zamko­
wych, w których zgromadzili się przed­
stawiciele duchowieństwa, sądownictwa, 
generalicji i wojska, ministerstw i urzę­
dów centralnych, Senatów wyższych u- 
czelni, władz miejskich, instytucji i zrze­
szeń, oraz osoby prywatne, pragnące 
złożyć życzenia Głowie państwa.

 o-------
WE FRANCJI.

Paryż, 1. stycznia.. (Tel. G. P:) Dziś 
prezydent republiki Daumergue przy­
ją ł przedstawicieli korpusu dyploma­
tycznego, w imieniu którego nuncjusz 
papiesfł Madricme złożył Francji na 
ręce Prezydenta życzenia pomyślnemu 
rozwoju.

WYBORY T>0 TZBY DEPUTOWANYCH.-
Paryż, ], stycznia. (Teł. G. P.) „Le 

Matin‘; i „Petit Parisien“ donoszą, że wy 
bory do Izby depntowanyeh wyznaczone 
liyć mają na dzień 22. kwietnia br. Dru­
gie głosowanie odbyłoby się 29. tegoż 
miesiąca.

 -----
POWRÓT PARKERA GILBERTA.
Berlin, 1. stycznia. (Teł, G. P.) Biuro 

Wolfa donosi z Waszyngtonu, że Parker 
Gilbert uia w piątek odjechać z Ameryki 
do Berlina.

 o-----
NA POWITANIE WYDANYCH POLSCE 

WIĘŹNIÓW-
("r-sTafnnpty! , 1 Ti.--- - - - ■    l--

Warszawa, 1. stycznia. (K) Przyjazd 
32 więźniów, wydanych Polsce przez So- ‘ 
wjety, nastąpi we wtorek 3. stycznia, o- j  
koło godz. 12 w południe na linję gra- , 
niczną w Kołosowie. Dnia 2. stycznia 1
0 gudz. 9 min. 55 rano wyjeżdża do 
Stołpców specjalna komisja, złożona z 
przedstawiciela M. S. Z,, prezesa Kuli­
kowskiego, delegata Związku b. zakład­
ników T. Bełżeckeigo oraz delegatki 
głównego zarządu P. C. K., J . Barowej. 
Oprócz tego wyjeżdżają specjalne dele­
gacje z Wilna. Na granicy sowjeckiej de 
(egacje polskie zgotują skazańcom uro- 
ezysłe powitanie przy dźwiękach orkie­
stry wojskowej.

ZGON FERDYNANDA RUMUŃSKIEGO 
ZOSTAŁ PRZYSPIESZONY?

Bpkareszt, 1 stycznia. (Tel. G. P.) Ra 
da Regencyjna i rodzina królewska za­
wiadomione zostały o oskarżeniu sklero 
wanem przeelwko lekarzowi przyboczne­
mu drowi Djulara, że spowodował on 
przez mylną djagnozę i fałszywe lecze­
nie przedwczesną śmierć króla Ferdy­
nanda. W kołach rządowych uważają 
oskarżenie to za bezpodstawne.

r e w e l a c j e  o  g e s s l e r z e .
Berlin, 1. stycznia- (Tel. G. P.'> 

„Monłag'iiiorge.n“ podaje dziś sensa­
cyjne rewelacje u ministrze Redchswe- 
ry, Gesslerze, twierdząc, że Gesslcr 
■subwencjonował nietylko Towarzyst- 
wofiimowe Fóbus z funduszów Reich s- 
webry, lecfc także z pieniędzy tego mi 
jp terstw a subwencjonował i utrzymy 
wał specjalne Binro lizaonnikaisko-pio 
pagandowe w Monachjnm pod nazwą 
„Suddeutsche Zeitungdicu9t“, któro za 
opatrywało z górą, 150 dzienników pro 

•wincjomalnych w Bawarji w artykuły
1 informacje, starając się urabiać o- 
pinję przychylną dla ministerstwa 
Reichswohry. Daionnik twierdza, ż§ 
Agencja owa otrzymała od ministra 
Geeslera subwencję w sumie około 
200.000 marek

uroczyJŁści nciwoiroazlneij u p XFg?r 
denta Rzeszy niemieobisj Hu de" bur 
ga, w inueniu korpusu dypdumaifyra- 
nego złożył życzcmća 'prezyidantawf w 
dłuższem przemówieniu Nuncjusz A- 
poptolalci Msgi Pacelli.

Frozyrlenit Rzeszy w  odpowiedzą na 
mowę Nimc.iuBza oświaidbzyił, jf, jt ma 
nadzieję i pragnie, aby ciężki* do­
świadczenia przeszłości oraz 'dolegli­
wości gospodarcze i  polityczne dnia 
dzisiejszego wzmocniły i pogłębiły

Pogranicze sow., 1. stycznia.
Z Moskwy donoszą: W związku z o- j 

czekiwanem rozpoczęciem rokowań poi- j 
sko litewskich zawezwano tu sowjeekie- 
go posła w Kownie Aroscwa, który od- 

1 był dłuzszą konferencję z Czirzerinem. 
Wedle obiegających tu pogłosek, otrzy- 

| manę przez Arosewa dyrektywy idą w 
kierunku hczwzględnego popierania w 
sporze polsko-litewskim stanowiska Wal 
demarasa. Twierdzą również, że z po­
czątkiem lutego Litwinów znown wyje-

Lwów, 2. slyezm.ła. 
i—) Paweł Michałiszyn, cieśla, zam. 

na Brandstaferówce za rogalfcj, gró­
decką bawił w Noc Sylwestrową u 
szwagra swago Bcnedylkm, Pluskwy 
również zamiieezikałcgo nu BranKłlfc- 
■terówce Nnid ranem jeszcze .wisitajprl 
on >dio znajomego siwego Gzcmińislkiie- 
go, skąd go zabrała do domu przybyła 
po niego żoira. W drodze do swego 
miószika.n.ia, spotkał orf Stojących przy I 
imoćiku dwu braci Stanisława i W ła­
dysława Tokarskich. GiJy M khałiszyn 
zbliżył się dio ,nich.' jeden, z Tokarskich 
uderzy! go żelaznym prętatn po rę­
kach, zaś drugi wy duby! rewolwer 
i celując w głowę, strzeli® Szczegćl-

we wszystka h narodach wolę do 
współpracy i zrozumienie dla koniecz­
ności życiowych narodów. Ofiarnie od­
danie .się ojczyźnie nie wyjktucza bo­
wiem służjy  na rzecz kidlzfkośd- Ży­
czeniami dla kospusu dyrlmnaityriane 
go zakończył prezydent HinRtanfourg 
swoje pizemówieiiie. W czasie uroczy- 

i^ fo śe i obecny był kanclerz Mars, w 
itnipniu Urzędu spraw zagranicznych 

. podsekretarz staniu dr. Schubert ora,z, 
| szef protokołu dyplomatycznego poseł 
j Koesier,

dzie do Genewy, aby lam na grnneie mię 
dzynarodowym w dalszym ciągu pośred­
niczyć na korzyść Litwy.

KOLTROMIT .CJA KOWNA.
Berlin, 1. stycznia. (Tel, G. P.) 

Agencja Telagraiphenunion donosząc o 
niedopuszczeniu klwesipoml.lenta PAT. 
na teryturjum litewskie twierdzi, że 
tego rodzaju pcslgpawiawie władz li­
tewskich jest kompromitacją wobec 

i Polski.

nym zbiegiem olkoificzności, kula u- 
fjrzęsłn *w pouczau. Ciężko raniony 
nrwząc. knv;ią./ upadł nieprzytc nony 
na ziemię, a wówczas napastnicy są­
dząc, że go zabili, zbiegli.

Rannemu M ich ałisizy nowi Pogoto­
wie ratunkowe udzieliło pierwszej po­
mocy, jwioczeifj odwiozło go do szpi­
tala. Frzeeliuicihany przez pali-oj .̂ ■ ze­
znał, że napadu tego dokonali z zem­
sty Tokarscy, ponieważ jego azwag o- 
wa oskarżyła ich niedawno o pobi­
cie i  ciężkie uszkodzę®'e ciała. CM te­
go czasu częato Tofcaracy odgrażali

tak udzielono pomocy 45-lefaiemu 
Władysławowi Malcowi, murarzowi 
zam. Zamkowa 19, którego towarzy­
sze po libacji poczęstować kilku no­
żami w głowę i  łopatkę, tar, że Pogo 
to wie w groźnym stanic odwiozło go 
do szpitala.

W realności przy ul- Potockiego 
15, uobiły się dwie rodziny, przyczem 
30-letnia Felagia Wakns, żoma mura­
rza, z bójki wyniosła kilka ran ua gło 
wie i  plecach, n Pogoto.ńe ratunkowe 
odwiozło ją również do szpitala.

Na ul. Panieńskiej doszło rano do 
bójki między czeladnikiem masar­
skim Władysławem Kościukiem, a nie 
jaMm Florjanem, z której Kościui wy 
szedł poraniony nożem.

Bairdzo wesoło bawiła się w Noc 
Syiwestrową służąca, 20-letnii Basia 
Nakonecznai zam. przy ul. Krasickich
1. 5. Wypiła ona tyle alkoholu, że ra­
no zastano ją. niep.zytomną i w takim 
stanie Pogotowie ratunkowe odwiozło 
ją  do szpitala.

 o------
AWANTURY SYLWESTROWE
W WROCŁAWIU I  BERLINIE.
Berlin, 1. stycznia. (Tel. G. P.) 

Nocy sylwestrowej doszło we Wro 
cław.u do st&icia między kilku funk­
cjonariuszami policji a oddziałem 
czerwonej gwardji komunisrycz u j. W 
czasie starcia zoistał zraniony nożem 
oficer policji. Aresztowano widu u- 
czestn.ków zajścia.

Berlin, 1. stycznia. (Tel. G. P.) 
W czasie sylwestrowego przedstawie­
nia w Teatrze państwowym w Berli­
nie doszło na widowni do awantur, 
skutkiem czego przedstawienie mn.

, sieno nrzeiwać.
Berlin, 1. stycznia. (Tel. G. P.) Noc 

I sylwestrowa miała w Berlinie przebieg 
noogól o wiele spokojniejszy, niż w roku 
nbiegłym. Wskutek instrukcji prezyden­
ta policji, policjanci zachowywali się na 

1 ulicach bardziej pobłażliwie i tolerowali 
objawy nadmiernej nieraz wesołość!. O- 
gólem aresztowano, jak  ogłasza prezy- 
djum policji 234 osoby, podczas gdy w 
reku ubiegłym aresztowano 535 osób.I

Z j m  diiisHopii - 
pele luja.

Londyn, w grudlniu.
(e) Od niepamiętnych już czaisów 

używane były w Indljach wsohodiraiah 
□uciski wielkich palców u rąk za­
miast podpisów na dokumentach, od­
pierając się na ozeim RsTŁUlor' stwo­
rzy! naukę daktyloskopii, oilidlającą 
obecnie tak wielkie usługi przy po- 
sz îikiwainiu przestępców.

Teraz znów z Indlji wschodiróch, a 
wlaąuwie z południowego ilh  krańca, 
wyspy Cejlonu, nadlchodizi wiiadomaść, 
że tamiejsze władze policyjne prze­
niosła system daktyloskopii z rąk na 
stopy.

Bioipąc poG uwagę, że m.ieszikuncy 
tefj wyspy upalnej chodzą nie,mai1 
wszyscy boso, p A oja  ceijil■oaiellra do­
szła do wniosku, że odciski stóp, po- 
zostaiwiane przez jj^zeistępców na miej 
scu p;i*z^lępstwa, mogą. diaó pewniiej- 
sze wyniki podczas śledztwa, niż nie 
zai^bze uchwytae odfeisfci palców u 
rąk.

Sporządza więc obeciai* albumy udi- 
cisków stóp osób aiesztowan.ycb, a
zbiór ten wykazuje dobilhnie, że niema 
dwu stóD podobnych d'o siebie, że 
stopa każdego człowieka posiada 
własne cechy c.haraiktei^»tyczine, po 
których łatwo ją D o z n a ć ,

się całej;Be-j rodzime. Obu Tokamkich 
a,reśzito:wan.o.

J i t  t t s m  2egnaii s t a n  r a s .. .
ROZPOCZYNAŁO SIĘ KAZWYCZAJ OD WÓDKI, A KOŃCZYŁO —  NO­

ŻEM!
Lwów, 2. stycznia I go Roku Pogotowie ratunkowe opa- 

.— ) vy ciągu przedpołudnia Nowe- trsrrło kilka ofiai wesołej zLbawy I

b l u  Z i M I l l R  M i s i i l i  K t e ł M
w  O d e s s i e .

" DOTĄD NIE ZOSTAŁY USTAŁO NE PRZYCZYNY MORDU.
(Telełonemat własny „Gaz. Por.“) «

Pogranicze sow. 1. stycznia. zać, że zabójstwo to dokonane zostało 
Ł Odessy donoszą: W związku z za j na tle rabnnkowem. Są jednak pewne 

bójstwem włoskiego wicekonsnla aresz-'! poszlaki, wskazujące na to, że mord ten 
towann ta przeszło 600 osób. Przy jed- nie był pozbawiony podkładu politycz­
nym z aresztowanych znaleziono zega- nego. Twierdzą również, że zbrodnia ma 
rek zamordowanego wicekonsula. Wła- , tło erotyczne.

| dze czynią wszelkie starania, by wyka-  o-------

Krwawe zemsta opryszków
przedmiejskich.

POLICJA ARESZTOWAŁA SPRAWCÓW I OSADZIŁA ICH W  ARESZTACH.

M n  k I k  a sm  m u d m $ v
INSTRUKCJE DLA POSŁA SOWIECKIEGO W KOWNIE.

(Telefonemat własny „Gaz. Por.“)
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był w ogóle n a dworcu i nie kupow ał żadnego biletu.
K eith doszedł do w niósł,u  te  S zan -T u n g  m usi 

być u M iriam . Z oburzeniem  1 w strętem  uśw iadam ia! 
sobie, i e  on i obo je , M uiam  i S :a n  Tung oszuku ją 
go w h anieb ny  sposób.

W  tera niew esołem  usposobieniu  w róci! do 
biura Mac Dowella. Na zapytanie kom endanta, czy 
przynosi mu ja k ie ś  nowiny, odparł n iech ętn ie :

—  Nic zupełnie. N e  m ogłem  znal ź ani Szatt- 
T u n ga, an i M iriam  K irk sto n e... A praw dę m ów iąc, 
jeże li patrzeć będziem y trzeźw o n a  to w sz y stk ą  ten 
ich  ich  w zajem ny stosu n ek  n as w łaściw ie m c nie 
obchodzi. Że ona je s t  b iała  a  on żółty , to  jesz cz e  
nie powód, abyśm y się  w trącali w ieh  sprawy.

—> K iedy... to  n ie je s t  zw yczajny, n orm alny  
stosunek. —  odparł M ac D ow ełl z pew .iem  zaam ba- 
rasow aniem ... Ona działa pod p re s ją .

—- D ajm y n a to ... P r ze iew szystk iem  tedy jedno 
p y tan ie : gdzie je s t  ten  je j  braciszek?

Mac Dowell zerwał się krzes a :
—  B a ! żebym  to  w iedział! Ł atw iej postawić to 

pytanie, niż dać na nie odpowiedź,
—  A jed n ak  to  k w estja  zasadnicza, pierwszo­

rzędnej wagi. Gdzie je s t  obecnie P io tr  K irkston e? 
Czemu go tu  niem a, czem u n ie  u m ie się  za sw ą 
s ics trą , jaK by to było jeg o  obow iązkiem ? Czy Umy­
śln ie  zniknął? Czy je s t  ich  w spólnikiem ?

M ic  Dowell wzniósł ręce  do g ó ry :
—  Sam e ta jem n ice, —  odparł. —  J i k  ci ju ż  

m ówiłem, P io tr  K irkstone znikną! zupełnie przed 
dwoma m iesiącam i. P ytąłem  się  M r a m , co  s ię  
z  n im  dzieje. Odpow iedziała, ze w yjechał do ąn gie l-
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skie j K olum bii, —  m a tam  podobno kop alnię złota. 
Ale gdzie, d< kladuie? Tego me wie. a

—  I m yśl z źe to praw da?
Sp o jrzeli so b .e  w oczy, —  zrozum ieli się wza­

jem n ie.
—- T ak , tf>k... umie ona doskonale k ł m ać, —  

rzt k Mac Dowell. —  A co najciekaw sze, —  rt u ;i 
widocznie m ieć ważny powód do podobnego ta jen ia  
prawdy. T e n  P o i  K rkstone to nicpoń skoń czony ,—  
szkoda kuli naw et n a niego. N ip różn o  łam ię sobie 
głowy nad pytań em , co  ona m oże m ieć za in teres 
w ukryw aniu ipie sca  pobytu sw g brata. R  biłem  
pewne poszukiw ania w K olum bji. P i tr  K irkstone 
je s t  tam  zupełnie n ieznany. W ięc on a  kłam ie, kłam ie 
n a  każdym  k ro k u !

K eith  podkręcił w ą sa :
—  P o staram  się zobaczyć z n ią  'u tro  i pom ó­

wić n a  tem at je j b ra ta . Jestem  przekonany, że to 
w szystko razem  m a pewien zw ązek.

W ra ca ją c  do swego m ieszkania Ke h  zastan a­
wia! się nad tem , w ja k i spo ób byłoby dla niego 
n a jk orzy stn ie j postępow ać w te j spraw ie. P .zy sz ia  
mu do głowy p ew n i m j ś ,  :ego zdaniem  doskonała.

Oto po rozm ow ie z M iriam  pójdzie do M c 
Dowella i s tarać się  będzie s?o przekouać, że m uszą 
koniecznie odszukać P iotra  K 'rkston e.

Potem  zręcznie pod*um e mu m yśl, by on, 
K eith  w y jechał osobiście do Kolum b i c h m  odna­
lezienia P  o tra . W yjedzie tam  razem  z M arją -Józe­
fin ą . A gdy ju ż  raz będzie n a  m ie scu , napisze 
stam tąd  do Mac Dowella, że nie zdołał zn leść  
P io tra , że w ystępuje definityw nie z pubeji i  jeetzie
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zabić, —  Mac Dowell aprobuje to. I w ten sposób 
równoczesna Miriam odzyska swob d ę .

Jakiż potężny ałut zyskuje Kei h w sw grzei 
Jeden jedyny człowiek zna jego tajemnicę, —  a le^o 
człowieka jemu wolno bezkarn e zabió.

Przechodził właśnie Koło kawiarni, dzierżawio­
nej przez Szan-Tanga, Nie n am y śląąi’ się diugo 
wszedł do środka.

W kawiarni zmieniło się dnźo w ciągu tych 
czterech lat, od chwili objęcia jer przez Gb ń zyka.

Już począwszy od przedpokiju cały ioaal ude­
korowany i umeblowany był w stylu orientalnym, 
poprostu zbytkownie. Nie było tam jednak nic ja­
skrawego, krzyczącego, —-  i owszem wszystko utrzy­
mane w dobrym tonie i styla.

Stoliki drewniane, ręczn e rzeźbione, —  7astawa 
ze szczerego srebra, serwety i ooruiy śnieżnej 
białości.

Każdy stolik obstawiony był ładnemi ch ń b ie ­
rni parawanami, —  dzięki czemu goście siedzący 
przy nim odgrodzeni byli od wszys kich innych. 
Sala jeszcze Lyia dość pusta, —  gdyż godzina 
„lunch* a * jeszcze nie nadeszła.

Po sali kręciło się dwóch ChiAczyków ubranych 
starannie i czyściu ko. S ąpali poci hu, bez szmeru 
niemal.

Trzeci Chińczyk siedział to głęb: sali na małem 
podwyższeniu kolo kasy. Był to L  K ng, prawa ręka 
Szan-Tuaya Siedział milczący, paląc papierosa na­
stawiając bacznie oczu i uszu na wszystko, co się 
na sali działo.

Keith podszedł ku niemu. Kiedy był już bluko,
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•7  lpBUẑ At p  śzsntn o2ai^pXzsyi\ oram  ayy •■-Mp} 
- n n / i t  5 i q o i  a r a  p  9 ] i o a i  1  x?npxq o z p j r ą  p a f  « u q  
*łi|Am bu uiBUi o8 oq ‘9[BUo^sop zsaiAt ‘oj£ —

• q jta3  jB tz p a m o d p o  
—■ " ’Z8 iA\ę)xn rai4  o ‘raaiM ai ĵ •••/?0p z < x  —

;u.izD 7 0 ui qyj£mo(euz era s AjezpaiMpo 
pfuaraed apoim iq s  Tbzo^uz lyjBł isaf sbal n n? &Zj 
‘iuz ou zpaiAtca — *oiozo oijąat o5> ozsibcu 
Bq>iBuaiu z i  18 BfBMzspo —  ‘j£jj0q frq n g —  

•nraop op 0070x0  ̂ rapjq od iuozbj qzs 4 34  1 raaiu 
-eirasj bf jesBdo ”19 Atod f9MS bu pB^azo o2n;p ?łB4 
Jat jesrą 3 7  ‘01AA1 qo>B7 o3 B{t?I54£ujj£mz •ainx?qłods 
o2 af bu xuop pazjd oysirp B|2 a :qiAt a? ,'aiMqdiap
-aiU ^Bj B*B..q cSaMS U) JMOd BUO B|Bpfet8ij^

j t u j  9 jf z ais ptzoji 
ara 'U B ]d  ifuia^ira uaj o fe fcp B i n ijj 3  a|y 
•f^ra^hzJo^fBU 2|bl i£ro;r. 5;s oqjBj£zsAt q9  ods naj 
•spgezozs oe^nzs ‘niBaytny op B.qsoxs ł\; ,s az ui&zbj

O tl

l l l

Spo rra a na nieg^ ukradkiml
—  Ju? Lubsę ją c»’ dzo, — odparła. — Łidna. 

milutka sympatyczna. Giybym była mężczyzną, ża­
ko ha a ym ię w samych je; prześlicznych włosach. 
Ale ona musi mieć jakieś wielkie zmartwienie i kio- 
poty ., estem tego pewna, — cLoć 8 'arała się nie 
dać nic p znać po sobie.

— Blada byłe oardzo, prawda? I w oczach 
jakiś ne< kreślony błędny w raz?

—  W łaśnie.. Widzę, że jestem makomuie 
zorjentowaDy.—  Skinął potakująco głową

O o nadarzyła mu się doskonała posobność, 
b po nformować Maiy o tem wszys kiera, co p - 
w nna i ona wedzieć odnośnie do Miriam Kirks one 
i C ińc yka.

P^d »zli do małej ławeczki stoiącej  ̂ś ód g - 
styrh krzewów, ri snącvch naokoło domku B adyegó. 
Tam ukedli oboje. Kei h opowiedział jej pokró ce
0 owym tajemniczym dramac e rozgrywającym się 
między M iram i Si n-Tungiem ,— diamacie, w który
1 on, K lih jest "mieszany. Opowiedział o pode- 
rżanych lo unkach między tą piękną, młodi dziew­
czyną a tamtym żółtym d ab cm, —  stosunkach, 
które da ą dużo do myślenia. O ow adat o podej­
rzę iach i przypuszczeniach, jakie na ten temat 
snu e i on sam ; Mur Dow 1.

M iry słuchała z natężoną uwagą, wpatru ą : 
się wiń swemi błyszczącemi oczym a.

Potem zwrócił jej u vagę na sz zęśliwy z ieg 
okolic<.uoś 1 dzięki którym Lędą mogli uciec z Prin- 
ce Albert bez zwrócenia niczy ej uwagi. Wyjadą 
oboje d K umbji, .zekomo celem odszukani. Piotr.1. 
Kukstone.

/



s n z r r n  pommnnm sw0 M, €hiY7£iN iczK on
Nr. 122. Dodatek tygodniowy do Hr. z dnia .2 styzcriia 19-8 .

r~of* »■«***«***» JffF fN Y  P*E*EŃSK5F.S.

P O G A D A N K A .
L w ó w ,  2 . s t y c - y m a .

U wrót Nowego Rdkt. witamy się, 
Sliłe Panie, w dzisiejszej pogadance. 
Przebyłyśmy ije dopiero wczoraj, do­
piero. co pożegnałyśmy rok miimitony. 
I W'Zrvk nasz patrzy ciekawie, jaikby 
z pawnem zaJ^nienksm jeszcze na ten 
nowy szmat drogi, który Nowy R ojć 
przed nami otwiera. •

Bo Każdy rok nowy to jestt jaiKby 
nowa. s4ac\ja, na którą, przybywamy, 
Wędrowcy życia, nie po ta j aby na 
niej pozostać, leczi, bv pójść dalej ku 
naszym przeznaczeniom. Dlatego to 
z każdym paczynają^yim się rokiem 
mnożą się pytania, .mnożą się wiróżlby, 
dokąd' ten rok nas zawiiełdtzie, do ja­
kieś doli skieruje jedtnotaifci, zbioro­
wość, naród?...

Ale rjetitnafc, gdy poizażtanieimy przy 
£ ^równaniu nasze,m pierwotnem, gdy 
iizień poczęcia Nowego Roku uważać 
będziemy za stację wyjścia, a siebie 
za wędrowców, którzy z tej stacji 
wychodzą na dalszą wędirówlkę, te nie 
od rzeczy może będizie poprowadzić 
dal. j tę analogję. to nić cli' rzeczy bę­
dzie skontrolować, czy raojomiajlinie 
czynimy, pytając: — Co nam ten 
nowy rok przymesm, jakiem; droga­
mi ńąs wieść będ'z"'e?

Czyż tak bowiem odnosi się rozum­
ny wędrowiec do swojej wędrówki? 
Czy na ślepe puszcza się pierwszym’ 
lepszym torom, którego wudok mu 
■stacja rozsnuwa?

Przyznacie, Milę Panie, że tak 
czyni chyba jakiś człowiek obłąkany, 
czy romanty zny marzyciel, nie posia­
dający zmysłu rzeczywistości? Każdy 
inny, człowiek w całem tego *słowa 
znaczeniu, zanim puści się w dragę, 
pyta samego sihbiiie, dó jakiego celu 
dojść 'zamierza. I wedlhuy togo kieruje 
swe kroki1, według tego usuwa prze­
szkody na dirodlze' dio tego calu się 
nastręczające, a w razie potrzeby to­
ruje nowe przejścia, ścieżki, wyrębu­
je gęstwiny, zarzuca mosty naij prze­
paście.

_ I  zgodzicie się ze raną heawąihpie- 
nia',,: że1 tylko taki Wędirotwieic. który 
sam sobie wptycza dragę, który mie­
rze^ a:ly na zamiary, może hu- 
dzip zaufanie, że do celu dojść po- 
trafi- Bo mimo wiary w Opatrzmośó 
Boską, czuwającą nad1 światem,, w ie ­
my przecież, że jesteśmy .spin i kowa­
czami swego .losu, że tylko wtedy, gdy 
umiemy sami sobie radzić i pomagać 
i Bóg nam pomoże.

0  tera pawtiniiyśmy pamiętać pnze- 
dewsizyistkiem my, polskie kobiety. 
Tę pirawdę j'Owininyśiny sobie uświa­
damiać z. każdym nowo poczynafą- 
cym się rokicin, którym liczymy czas

iatwipnia tdrodz-onego niwpodilegiego 
Państwa polskiego.

Jak pokolenia poprzedni? każdy n o ­
wy rok wiMyj.- jako nowy etap, 
zbliżający najrćli do odzyskania wol­
ności, tak dzisiejsze, wofae już spo 
łeczeristwo, z każdym nowymi rdldem 
winno zważyć, jak dlatóko już posu­
nęliśmy -óię na drodze ku umocnieniu, 
ku potędze naiszego państwa, jaiki w 
tym kierunku masz dorobek.

Ale możp zapytacie ranie, Miłe Pa­
nie, dlaczego do Wais właśnie o tem 
mówię ?

Wszak, budowanie paiństwa,, ro % i- 
jfn ie jego potęgi, wyprowadzanie go 
z niebezpiecznych obieży, należy do 
radzi ster rządów dzierżących, do po­
lityków i mężów staniu?...

Prawda, Nie przeczę temu Ale nie­
mniej Wy, Miłe Panie, Wy, kobiety 
polskie jesteście ważką siłą i  potęgą 
tworzenia, a rola W asza ethoć cicha i 
niewidoczna, nie mniej jednak di1 
tamtych jeelt decydująca.

W Waszych nęJcaah bav"*jm jest 
ster' młodych dusz. Wy wyćlrowiujjecje 
i kształtujecie przyszłe pokolenia 
Wy zatem , kształtujecie duszę i ciąło 
narad u.

I o tej W asicj raisjiite Dragi® M ®  
Sicstrzycf, pozwalam sobie przypom­
nieć Wam z poczęciem'Ńowago ttjSyf 
który ..jest zawsze jakby syniboffeni 
pochodu w przyszłość;* symbotetn no­
wego czynu, sprężenia nowych |5l 
i energjf.

Jeśli pragniecie należycie wywią­
zać si" z tej Waszej', lak dra$óBęj 
misji, na dwa główne wskaźniki win­
ny ście wytężyć WasZą uwagę.

Dzisiejsza ludzkość uznała już pez 
spornie zasadę, żo naadctslkanalszy 
duch nie może f jS łrh ią ć  należylo.i 
działalności, wprowadzić swyizh iebi 
w czyn, jeśli niiefeka w słalbcmi, n:e- 
udolnepj ciele'.

0  tej “zasabzie powinin.Ąście pamię­
tać Wy, Matki, od pierwszych chwil 
życia Waszego dziecka. Hartować 
i wzmacniać, rozwijać należycie or­
ganizm dziecka, Ba,równo chłopca, jak 
dziewczyny jesii . Waszym obowiąz­
kiem. Obecny stau hygijetny, wprowa­
dzenie do wychoiwinaiia młodzieży 
ćwiczeń fizycznych, w wysokiej mie­
rze Wam to zadanie . utaltwm. Lecz 
Wy, ze m vcj‘Łjlroiny, nie powiinnyiscie 
także zaniedbać niczego, aby wypo­
sażyć swoje dzieci' w piękne, zdrowe 
i silne ciało.

A idąc po tej drodze, dojdziecie 
także do drugiej, nieisłye,halnie ważnej 
części Waszego zadania. Nie jest bo­
wiem frazesem ,' a n i . paradoksami gdy 
pow iemy, że systematyczna, wyiiuwale

prowadzone ćwiczenia liizyczme, yta-- 
nowią dobrą szUcdłę ówiiczania i uma­
cniania woli, szkolę dhcńowej dyscy­
pliny.

A wyrobienie tych zalet w młodem 
pokoleniu, jest dirugiem, niaóp:«jknii ij- 
sz'vm, najszczytniejszem . Waszejn za­
daniem.

Brak koiDfeekwen/tnej wołi, brak wy­
trwałości, .to szkopuły, na których 
rozbiło się tyle najpiękniej skotnsfcmo- 
'wanych teoryj, : iialjfeizczykntejiszyich
ideałów naszej przeszłości, brak dy­
scypliny m oralnej,. to może naijwięlklsże 
zło naszej wepółczeaiiiości.

To też ta kobieta-unatka, która w

-swoich dzieciach żddta wyrobić tą 
.siłę woli, która się nie ugnie, przed 
żadną ^trudnością, czy to pochodzącą 
z. wewnątrz, czy z zewnątrz, ta krabie-, 
ta matka, która zdoła wychować awe 
dzieci w dyscyplinie moraimey, w po­
szanowaniu dla prawa, w poszano­
waniu dla dobra społecznego, a w po­
gardzie samowoli i egoizmu, s będzie 
fundatorką potęgi ojczyzny, będ'zie 
najlepszą jej rzadczyinią.

I abyście lakierni wychowawczy­
niami być uimiały, wszystkie Mail®.; 
polskie życzę Wam przy okazji No­
wego Roku. J .  P.

Z  dziadzin* modv.

Moda w  sportach zimowych.
Lwów, 2. sitycmia. 

Zim a tegoroczna je s t zaiste ja k ­
by ziszczeniem  m arzeń zapam ięta­
łych sporiowców.

Czy m o m a sobie bow iem  w yo­

brazić idealn iejszą sposobność do 
łyżw iarstw a, saneczkow ania, n a r­
ciarstw a i turystyki zim ow ej, ja k  
te kaw alerskie m roziki, ścin a jące 
w szyby lustrzane lory lyżwtar™

Kostjun do sportów zimowych, zło­
żony z krótkich spodenek do wełnianego 
jumperu, futrzanej kurtki i kapelusza 
zamszowego.

skie, ja k  te pokłady śniegów zapi a - 
szające do zaw rotnej jazdy?...

To też cóż może by ć bardziej ńa 
czasie, ja k  pom ów ić trochę o m o­
dzie sportow ej W  tym  roku w pro-

Kostjum do turystyki górskiej. Krót­
ki żakiecik skórzany i czapka baskijska 
z tego samego malerjału, do biało-czar­
nych kratkowanych spodenek.

i wadza ona nową, bardzo efektow ną 
nutę: kontrastow anie stro ju  spor­
towego z krajobrazem  zim owym.

Bo czy może być coś efektow ­
niejszego, ja k  gdy nagle na b iałej
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przestrzeni śnieżnej ukaże się ciem  
na, czarna sylwetka? Niepodobna 
nie zw rócić na nią uwagi, niepodo­
bna nie zainteresow ać się tym  kon­
trastem . —  To też czerń w śniegu 
stanow i hasło tegorocznej zimowej 
mody sportow ej. 'W łaściwiej było­
by zresztą powiedzieć: barw a cie­
m na, bo niemniej uprzyw ilejow a­
ny jest też kolor granatow y i bru ­
natny, te ciemne ubiory sportowe 
posiadają wszystkie zalety, jakich  
m ożna od nich w ym agać. Są efek­
tow ne, a  zarazem  nadzwyczaj p ra ­
ktyczne. Nowością są do sporm  
narciarskiego zwłaszcza długie 
spodnie, od kolan do dołu rozpina­
ne i zachodzące na bucik w formie 
lkamaszy, co jest bardzo wygodne 
przy ubieraniu i rozbieraniu. Przy  
takich spodniach nie potrzeba już 
ani pończoch wełnianych, ani b a r­
w nych kamaszów.

Innym  równie praktycznym  
fasonem ubrania sportowego są 
spodenk1 wkładane do wysokich 
bucików. Ubranie narciarskie m o ­
że być albo cale czarne, lub całe

Ubrani" sportowe dla dziewczynki.

granatow e — albo też do czarnych  
czy granatow ych spodni ubiera się 
barw ny puł'Iover, co jeszcze podno­
si siłę kontrastu.

Przy zachow aniu tej nuty, 
wprowadzonej do tegorocznej m o ­
dy sportowej, trzeba również pa- 
m iętaćto  zasadach zawsze tutaj o- 
bow iąr Łjących. A m ianow icie, u -  
branie Iportpwe powinno być nace 
chowane prostotą, bo tylko w ów ­
czas jest szykowne. Nie w ym aga  
też zbyt wielkiego nakładu kosz­
tów, bo m aterjały  winny być soli­
dne, lecz nie luksusowe. Pullover, 
krótkie lub długie spodenki oraz  
kurtka wełniana lub futrzana, to 
jego główne części składowe. Jako  
uzupełnieni*1 służy szal i czapka do­
brze obciskająca głowę i dająca  
pewność, że nie spadnie przy n aj­
bardziej śm iałych ew olucjach.

Do sportu łyżwiarskiego ubiera 
sie na krótkie spodenki równie 
krótką, fałdow aną spódniczkę, nie 
krępującą swcibody ruchów. Do 
nartów, jak już wyżej w spom nia­
ne. najbardziej en vogue są spodnie 
d’ugie, obcisłe, kamaszowe, takie 
sam e nadają się też do saneczek, 
Jeoz równie chętnie byw ają uży­
wane do tego sportu spodenki krót­
kie, bufiaste, lub toż ważkie pół- 
długie. W 'ty c h  wypadkach natu ­
ralnie jako uzupełnienie są konie­
czne ciepłe i ładne pończochy weł­
niane. Nie potrzeba dodawać, że

'dobre, praktyczne obuwie jest je d ­
nym  z najw ażniejszych akceso- 
rjów  ubrania sportowego.

W ełna odgrywa przy ubraniu  
spoTtowem dom inującą rolę. Jeśli 
która z pań chce być zaopatrzona 
na wszelki wypadek, to powinna w 
sw ojej garderobie sportowej posia­
dać także kurtkę ze skóry zamszo­
wej, do prania, w ewnątrz podbitą 
futrem .

Panie przebyw ające w środo­
wiskach zim ow ych sportów, nie 
przestają już obecnie na jednem  
ubraniu -jportowem, lecz lubią za­
dziw iać tow arzystwo coraz to no­
wą odm ianą. Ale zapewne jest to 
przywilej specjalnie od fortuny u- 
posażonycn. Ogólnie natom iast wi'ą 
żącem dążeniem dzisiejszych  
sportsmenek jest w yglądać jak naj 
bardziej uroczo w rynsztunku spor­
towym.

To też każda z pań pow : nna 
jak  najstaranniej obmyśleć, jaka  
form a i barw a ubrania sportowe­
go najlepiej odpowiada jej indy­
widualnym warunkom.

Zapewne, że smukłość sylwetki 
przy sporcie odgrywa jeszcze w aż­
niejszą estetyczną rolę, aniżeli przy 
innych toaletach. Bo o ile sport jest 
najlepszym  środkiem do osiągnię­
cia sm uklej, nienagannej linji, o 
ty le  na odwrót w ym aga on od swo 
ich adeptek tej smukłej aparycji. 
Dlatego panie konpulentniejsze po­
w inn y się s ta ra ć  zatuszować odpo 
Wiedniem ubraniem  zbyt okrągłe |

kształty. Bardzo pom ocną w tym  
celu jest modna obecnie jedno­
stajna spódnieżka połączona ze 
spodenkami. Jest to też bardzo s to ­
sowny fason do turystyki zimowej, 
a zwłaszcza w zimowych klim aty­
kach oddaje bardzo dobre usługi 

Na zakończenie służym y p a­
niom oddającym  się sportom je d ­
ną, godną uwagi raiią. Tylko b ar­
dzo pewne swej sztuki sportsm en­
ki m ogą w ybierać k ostjm rj eks­
centryczne, w padające w oko. N a­
tom iast początkujące dyletantki 
lepiej zrobią, jeśli zastosują się do 
ogólnie panującej m ody, nie od­
skakując zbytnio od otoczenia. 
Niema bowiem nic kom iczniejsze- 
go, jak  niezgrabne, niepewne ru ­
chy przy kostjumie zbyt outrć-

Nina.

Dno nędzy. Naprawdę złotemu i nigdy 
mezawodzącemu sercu Czytelnikóv na 
szych pole^airn wdowę po poważnym 
rzemieślniku lwowskim, matkę legionisty 
i obrońcy Lwowa, który zmarł z odniesio­
nych ran — znajdującą się obecnie w obi. 
czu śmieręi głodowej- Nieszczęśliwa sta­
ruszka jest nadto ciężką kaleką, tak, że 
zupełnie naidrobniejszej nawet kwoty nie 
jest w możności zapracować. Datki przyj­
muje Administracja dla „Matki obrońcy 
Lwowa".

 o-----
Z błagalną prośbą udaje się uboga sta­

ruszka lat 67 licząca, kaleka na nogi —du 
serc litościwych państw o udzielenie po­
mocy doraźnej, żeby się mogła ochronić 

i od głodowej śmierci. Datki do Administra- 
I cji dla Wiktorji

'Tr. 1 2 ?

dziła niezawodnie, że istotą, skarżenia 
się jest osłabnięcie fiizcotogiozne;, dzia­
łalności komórek. Z tego wynika, że 
pitrwszeui przykazaniem racjanaAne- 
go trybu życia jesit unikanie wszyst­
kich tych szkodliwych wpływów, któ- 
reby oddziaływały niekorzystnie na 
' urkejonowanie komórek.

Aby utrzymać nalleżytą działalność 
komórek, trzeba je przeftewazyistlkiem 
odpowiednio odżywiać, to znaczy 
doprowadzać jej dostateczną ilość 
zdrowej krwi potrzebnej do naJleżytoj 
przemiany materji. Aby zaś krew 
swoje zadanie ̂ odżywcze spełniła win­
ne zawierać pewne mineralne sub­
stancje, natomiast być wolna oa pier­
wiastków rozkładiczycu i trujących.

Tymczasem sposób życia przeważ 
nej części ludzi prowadzi właśnie do 
wręc.z przeciwnego rezultatu. Dopro­
wadzają oni codziennie uo swego or­
ganizmu wielkie ilości trucizny, tak 
przez nieodpowiedni*; odżywianie, jak 
w szczególności w formie allkahoki 
i njkotyny.

A z dwóch tych sakoidliwych pier­
wiastków gorszą opiniję posiada allko- 
hol, podczas gdy mało tylko osób u- 
świ.auiamia sobie zguibne sikiuitki niko­
tyny.

Świadczy o tern choćby waillkia z al­
kohol izmem, prowadzona na większą 
lub niniejszą skalę we wszystkich 
niemal krajach. Palenie imtomitar to­
leruje, nawet probibięyijna Ameryka.

Powodu tej lołeraniciji trzeba dopa­
trywać w tom, że zgubne stouittki- a l­
koholu występują w an tezuw jadtoraw 
szej formie. NiemnwJj lekarze hy©uni­
ści stwierdzili-, że wpływ nikotyny na 
organizm jest jeszcze szkodliwszy niż 
wpływ alkoholu. Działa om wprost de­
wastacyjnie na te organy wewinąto' - 
me, które są najważniejsze dii® Utrzy­
mania zdrowia i 'młotMeńczefl. t# y

’Najgroźniejszym jesit w płyy truci-' 
zny tytoniowej na gruczoły płciowe, 
zarówno kobiety, jak i' mężczyzny. U 
kobiety zgubny wpthrw nikotyny mo­
że nawet w pewnych wypadkach spo­
wodować poronienie. U obu zaś ro­
dzą;! doprowadza nikotyna do osła­
bienia działalności-‘gruczołów, cc znów 
według najnowszych badań nauko­
wych pozostaje w ścisłym związku z 
przedweż-eshora stenzemieni snę.

Nikotyna jest jeszcze z iinnetgo po­
wodu szkodliwsza od alkoholu. Tein 
ostatni bowiem szkodzi tylko zdrowiu 
tego, który go sam używa. Natomiast 
nikotyna zatruwa także otoczenie. 
Samo tylko wdychiwanie dymu moż-e, 
jak stwierdzono, sprowadzić zakroicie.

Dlatego występują nieraz objawy 
zatrucia nikotyną nawet u otsób nie­
palących, które stał® urzebywają w 
atmosferze przepełnionej- dymem Ty­
toniowym Dla przykładu wystarczy 
przypatrzyć się cerze kelnerów i kel­
nerek w uczęszczanych kawiarńiiach 
i mnych Jjjralach zadymionych Są oni 
z reguły bladzi,, mają obwisłą zwię­
dłą. skórę i są przedwcześnie posta- 
rzali l-lńwnież występująca często u 
ludzi tego fachu gruźlica jest następ­
stwem przebywania w zadym i-on ero 
śre dowieku.

Mimo tych zgubnych wpływów ni- 
kcrtynv na organizm, spotyka się córa: 
więcej pań i panien palących. Jest to 
zarówno ze względu na hygjtmę. jak 
i na uredę paprastu lekkomyślność 
naprawdę karygodna. Albowiem wła­
śnie u kobiet zgubne skutki używania 
nikotyny wysmpują szybciej i silniej, 
aniżeli u mężczyzn. Zniszczenie cery' 
i sizybkle starzenie się są przykrą ka-‘ 
rą za to nierozsądne naśladownictwo 
złego nałogu męsfcieg.o.

Alfa,
ł— o------
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Przedłużenie nEi.o^ci i piękność’ 
poza granice tak: skąpo przez naturę 
wyznaczonego czasu było od wkfców 
i jest od dzisiaj dążeniem i praigtnie- 
niem ludzkości. 1 w rozmaitych epo­
kach, w rozmarty sposób Staraino się 
ten cel osiągnąć. Sekretne tyinklbuiry. 
maści i eliksiry, mające na nowo oiży 
wić siłę życiową starców odgrywał'.1 
tvi dawnie, największą rolę, choć §kur 
teczność tych środków pozostała bez- 
wątpienia nader problematyczną. Byłe 
to przewoźnie pole do popisu dlla azar 
lata.nów wszelkiego rodizaju.

Dzisiejsza, biólogja próbuje człowie­
ka odmłodzić na drodze operatywne 
lecz i skutki tych zabiegów możne 
jeszcze podać w wątpliiwosć.

Natomiast hygjena howocZesfiŚ mo­
że na tym punkcie poszczycić się po- 
ważnrmi bezwąupi-enia rezuitaitauS 
Traktuje ona przytem kwestjg odimien­
nie. Nie tyle obiecuje przywrócenie 
utraconej młoddśd, iafc racaej zacho­
wanie jej w jak najdłuższe lata za 
pomocą racjonalnego sposobu życia, 
zatrzymania świeżości i sprawności 
organizmu.

Bo rjowoczesuj medycyinta riwier-
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Pogoń mistrzem Lwowa
w hokeju na lodzie.

Lwów, 2. stycznia.
Przeprowadzony w sobotę ■ i nie- 

dzelę aa!«zy ciąig roglgrywak o mi- 
Btrzostwu Lwowa w hokeju ma. lodizie 
przyniós? Pogoni dtwa dalsze zwycię­
stwa i tomsannem mistrzostwo' oLręgu 
na rok 1927/28 Zawody ostatnie wy- 
kazały nam, że Pogoń i LTŁ. mają, 
w Lachu równorzędnego przeciwnka, 
który może -iu sprawić niejedną nie­
spodziankę. Dobry poziom Leohji za ­
sługuje tembairdziej na uwagę, ze nie 
posiada równorzędnego ekwiwalentu, 
a przedewszyisifikiem łyżew, co stanowi 
poważny handicap. Należy się spo­
dziewać, że ry w alrac ja  przyczyini się 
tylko do podniesienia poziomu i  wyj­
dzie wszystkim 'konkurentom na ko­
rzyść.

Wobec dobrej fonmi Leohji obsada 
diugiego względnie trzeciego miejsca 
stanowi kwestję oibwaigfij i zaileży od 
wyniku zawodów LTŁ Lechja. Naj­
słabiej przedstawiają się Czarni, czy 
potrafią się oni przeciwstawić mistrzu 
wi klasie ,B  ‘ w walce o-utrzyman e 
się. względnie spa leL, tnuidlno powie­
dzieć;- ponieważ mistrzostwa klasy 
,,B ‘ jeszcze się nie rozpoczęły.

Po zasłużonym sotolmiem zwycię­
stwie nad Czarnym-i 6 1, wygrała Po- 
Wc,zoraj z Leeihją skromnie 1:0. Gra 
ciekawa, obutowała w zmienine sy­
tuacje, tak. iż do oatatnic chwn, nie 
można było przewiedzie foyn.iiku. Roz­
strzygającą bramkę strzelił Stwo- 
rzeński.

W orodę wyjeżdża Pugoń do Zako­
panego, gdzie weźmie udział w zawo­
dach o mistrzostwo Falski. Spodzie­
wamy aię, jz gdacze wykorzystają po­
zostały krótki czas nia trening,, by jalk 
naijgodniej zaprezentować się w zimo­
wej sWicy.

TURNIEJ h o k e jo w y  w  k r y n i c y .
- ’ynica. Turniej hokejowy o mi- 

strzostawo Krynicy zorganizowany 
przez Zarząd zi.rojowy w Krymie v dał 
następujące wyniki; L aga—Cracovia 
14:1. Leg ja— AZS (W iilnif 3:0, LTŁ—• 
WTŁ 6 :1 , WTŁ— C racw ia 4:1, LTŁ—  
AZS (Wilno) 7:0.

KONKURS SKOKÓW W  ZAKOPA­
NEM.

_ Zakopane. W konkursie skdków 
pierwsze nikiisee zajął Czech Broni­
sław 44 m. (poza koinlkurssm 48 m.), 
drugie mięj^re zdiobył Sieczka, drzecie 
Krzeptowski Andirzej. W drugiej fcla- 
sto pierwsze nrejsce zajął Motyka. 
W trzeciej klasie pierwszy Stowilk.

Z OgRODKA NARCIARSKIEGO WE 
LWOWIE

W dniu 27. gruidndia po uikończjemiu 
zaprawy ietmieij rozpoczął ośrodek ualr- 
fia.rsk; drugi okres treningu na śniegu. 
Właściwą zaprawę nairc^jslką, na 
c>niegu oiby wkno .poeząitteowo w Sław-

u,. J«d nakowoż z powodu braifcu od- 
•v'-..,,,“ft'naeh waranków śniegowych 
przeniesione do Lwowa. Z dniom 2 
e .Wania zostanie uruchomiony kurs 
zaprawy narciarskiej na śm'ejm pod 
kierownictwem tenora amatora p. Wid 
hel ma Sfolpegd; który bawi od wczo­
raj ve Lwowie, p. gtallpe zajmie się
przoprow ndziem  treningu biegtw, a 
prawie w&zystkiem trenilnyu stoików, 
w którym źawadimicy nagi wykazują, 
poważne braki. Stałymi punktem zbór- 
»ym dla treningu 'tak biegów, ja t  i

stoków, jest -cznia komku-tDwa
K arpackiego Towarzystwa Nart iarzy 
na ZniesienihĄ gdzie przygotowane o- 
gratwaine szatnie, jak równie/, zawo­
dnicy będą otrzymywali gorącą her­
batę. Trenimgi począwszy od dnia 2. 
stycznia będą się odbywały cadman- 
nie od godziny 2-giej po południu do 
zmierzchu. Przyporowa się zawadm- 
którzy podpisali Seklafaioje tranriinigb ■

Z inicjatywy i przy wydatnej po­
mocy Ośrodka Wych Fiz. D. O. K. IV. 
i Miej. Komit. W. F- i P. W. zostaje 
z « 'iem 10. stycznia 1323 uruchomio­
ny przedolimp. ośrodek piłkarski we 
Lwowie z następującym prorramem 
pracy: 1. Dwa razy tygodniowo tj.
wtorki i czwartki w sali Gimn. XI. 
przy ul. Szymonowiczów 1-3: gimna­
styka i gry sportowe, o godz. 19— 21.
2. Raz w tygodniu 2-godzinna zapra­
wa piłkarska w ujeżdżalni wajskowej.
3. Raz w tygodniu ćwiczenia na tere­
nie w marszu i biegu. 4. Raz w ty­
godniu gorąca kąpiel i masaż. Ćwi­
czenia odbywać się bę-dą pod kierow­
nictwem fachowych sił instruktor­
skich. Ilość kandydatów ustala się na 
35 uczestników z pośród najlepszych 
połkarzy Lwowa. Selekcji dokona spe­
cjalna komisja na podstawie imien­
nych wykazów nadesłanych przez

KRONIKA

2 'S t y c z n i a  1 9 2 3  
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REDAKCJA En/WARUNKÓW u .HANC 
SKRYPTÓW NIE ZWRa CA

TEATR W IELKI:
Poniedziałek 2. stycznia „Aida“, gość. 

wystąp Ignacego Manna,
Wtorek 3. stycznia „Donr.a Oretta" 
Środa 4 stycznia „Pajace4* i ,Cr.w  

leria '. gość występ Ign. Manna.

TEATR NOWOŚCI:
Poniedziałek 2. stycznia „Niezwykły 

Seans“.
Wtorek 3 stycznia „Niech mnie dja- 

oli... ,
Środa 4. stycznia ,',T)r. Ju lja  Sza u  . 

*
TEATR MAŁY:

Pcniedziaiek 2. stycznia g. 7.30 wiesz. 
■Raj zamknięty". Gość. występ Antoniego 
Firtnera. Zniżki ważne.

RFPFHTUAR KINOTEATROWI 
APOLLO: „Zięć firmy Cohn". 
AYENuE: „Szalona księżniczka" 
CJASIIfO: ,palbą w masce"
CHIMERA: „Czerwony Pirat". 
FATAMORGANA: „Noc zemsty" 
KOPERNIK: „Generał4'
LEW- „Pat, Pataohon i wieloryb". 
MARYSIEŃKA: „Generał".
PAŁACE: „Peria Hąremu"

w;, ażeby na waponitniane treniingi 
uczę.zzsczaii rtgjularme i pmddiuailnie, 
zwłaszcza, że poił wytrawnym kierow­
nictwem trenera p. Stólpego będą mo- 
gF dużo korzystać. óauważvć należy, 
ze zaprawa letnia przeprowadzona 
pod kierownictwem wybiitinych in­
struktorów fachowców lwowidkich wy­
kazała ba/rdzo zrdowalające wyiniku.

PRZEDOLIMPIJSKI*
kluby sport. Wykazy te należy nade­
słać do dnia 6. slyw m a 1928 na ręce 
por- Krywalda Aleksandra kier. Ośr. 
Wych. Fiz. D. O. R VI. Zgłoszeni 
przez kluby uczestnicy winni złożyć 
deklarację na stałe i punktualne u- 
częczc.zanie na ćwiczenia.

CO SŁYCHAĆ ZAGRANICĄ?
Genewa. Włochy— Szwajcarja 3 : 2 

(1 :1 ). Zaw. międzypaństwowe w pił­
ce nożnej.

Alekaandrja* SI aria (Prag a)— A- 
leksandra 2 :1 .  Zaw. pił. noż.

Fraga. Sparta— Meteur VIII 2 : 1 .  
Lieben— Nuselsky 3 : 2. Zaw. piłkar­
skie.

Wiedeń. Team A— Team B 6 :1  
(6 : 0). Zew- piłkarskie.

Kairo. Feranozvarosi (Budapeszt)- 
Reprezentacja Egiptu 1 : 1.

Wiedeń. W. E. V.— Chemnitz (Pra- 
iral 11 : 2. Zaw hokeynwe.

PAŁAĆ: S erja It i ostatnia „Samson 
cyrku" pt. „Czciciele Świętego Lamparta". 

UCIECHA: „Rinaldo ri maldini

L R f J  H NCC M K 3 » m
Tegóroczny Sylwester minął zupeł­

nie spokojrie. W ciągu mocy ani poli­
cja, ani Pogotowie ratunkowe nie mia­
ły zupełnie potrzeby interweniowania. 
Dopiero w ciągu przedpołudnia Nowe­
go Roku Pogotowie ratunkowe opa­
trzyło kilka ofiar wesoło spędzonej 
nocy

Czy we Lwowie bawiono się w 
Sylwestrową Noc wesoło, to naprawdę 

; trudno odpowiedzieć. W Teatrze Wiel- 
1 kim oklaskiwano gorąc-o poszczególne 

numery rewji, a w szczególności „Ra- 
fałka", „F adjoinanję", „Balet —  ko­
bieta wachlarz" itd. Na zakończenie 
nastąpiło małe nieporozumienie mię- 

I dzy orkiestrą a sceną na tle „Bujać — 
to my“. I faktycznie zbujano nas, t. j. 
publiczność. Ogólne wrażenie z rewji 
bvło dobre.

W lokalach publicznych bawiono 
się do samego ran? Za zadka tylko da­
wały się słyszeć wystrzały z buielek 
szampańskich. Na ulicach panował o- 
źywiony ruch do samego rana- Przed­
mieścia bawiły się tego roku wyjątko­
wo bardzo spokojnie. Sumarycznie 
więc można stwierdzić, że bawiono 
się wesoło, ale suromnie. (L. o.)

j utwarue Fabryki Fortepianów 1 Pia­
nin. Znana przed wojną fabryka forte­
pianów i pianin Małeckiego, założona 
w r. 1857, która z powodu wszechświa­
towej wojny zmuszona była przerwać 
swą działalność, obecnie po giuntownem 
przerobieniu i zaopatrzeniu się w nowo­
czesne urządzenia techniczne, z począt­
kiem roku bieżącego ponownie rozpoczy­
na swą przerwaną pracę.

Należy nadmienić, że fabryka do woj­
ny wyprodukowała około 40.000 instru­
mentów, które zyskały sobie wszechświa­
tową sławę, zdobywając wiele nagród na 
wystawach międzynarodowych.

Nie chcąc rozpisywać się zbyt szero­
ko dodajemy, że fabryką Małeckiego za­
mierza produkować okoł^ 800 pianin ro­
cznie i życzyć należy, ł^  produkcja ta 
rok rocznie wzrastała.

(—) Włamania i Lradzieże. Wojciech 
Mituszewski, zam- Zielona 42., doniósł 
wczoraj policji, że nieznany sprawca 
skradł na jego szkodę garderobę wart. 
270 zł. —  Na szkodę Ludwiku H;mme 
zam. Łyczakowska 151., skradziono 
wczoraj różne rzeczy wart. 105 zł.

(—j Aresztowania. Do aresztów poli­
cyjnych oduano wczoraj: Wasyla Iwany- 
szyna za kradzież przyborów w sklepie 
Torhowli i Franciszka Strycharza za kra 
dzież w sklepie przy ul. Zielonej 38., na 
szkodę Grzegorza Wasyluka.

(—) ”Jcża przy ni. Ujejskiego. W real­
ności przy ul. Ujejskiego 1 powstał wczo 
raj pożar, yyskutek zapalenia się sufitu 
od piecyka żelaznego. Przybyła straż po­
żarna ogień zlokalizowała.

(—j Zwłoki noworodka w śmietniku. 
Robotnik Piotr Hordyniak podczas wy­
wożenia śmieci z Banku Gospodarstwa? 
Krajowego przy ul. Kościuszki znalazł 
w śmietniku zwłoki noworodka owinięte 
w papier i czarną szmatę. Zwłoki odsta­
wiono do instytutu medycyny sądowej.

(—) Samobójstwo cenionego urzędni­
ka. Odnośnie do wczorajszego artykułu 
w „Gazecie Porannej" w sprawie samo­
bójstwa referendarza starostwa w Gród­
ku Jagiellońskim śp. p. Chrzanowskiego, 
podaliśmy mylnie jego imię. Brzmi ono 
nie Leonard leer Karol.

(—) Anto wjechało do fe ikłauu fryzjer­
skiego- Wczoraj nad ran em  dorożka sa­
mochodowa powracająca z wiatką srytbko- 
śią z dworca do miiaata ul. Kopernika, tiuż 
u wylotu ul. Ossolińskich spotkała na 
swej drodze przeszkodę w postaci ? „za­
walonych" osobników, którzy swemi oso­
bami zatarasowali całą jezdnię. Szofer 
chcąc ich wyminąć, skręcił wozem gwał­
townie na prawo, ale tak nieszczęśliwie, 
iż wjechał w drzwi zakładu fryzjerskie 
gc Zimmermaną w realności przy cl. Ko­
pernika 1. 21., niszcząc je  kompletnie. 
Pijani goście zostali uratowani, a fryzjer 
poniósł szkodę. Policja spisała w tej 
sprawie protokół.

Pi odukrja sołł w Polsce. Według o- 
stamich gf stawień produkcja salin pań­
stwowych w ciągu roku ostatniego wzro­
sła w stosunku do 1920 r. o 25.430 l„n. 
Ogchia piodukcja salin w r. 1927 osiąg­
nęła 330.000 ton.

Zaparcie. — Caesarlne Leprincc już 
od 40 lat stosowana jest z powodzeniem 
przez lekarzy całego świata; usuwa przy­
czynę zaparcia, dzięki czemu Jęczy to 
cierpienie, powodujące tyle różnorod 
nych dolegliwości; daje wyśmienite wy­
niki we wszystkich przypadkach zapar­
cia. Dawka; 1 lub 2 pigułki wieczorem 
podczas jedzenia. Sprzedaż we wszyst­
kich aptekach. Cena zł. 4.60 za flakon. 
Nie należy dowierzać środkom zastęp­
czym. Prawdziwe tylko w polskiein opa­
kowaniu: białe litery na niebieskiem tle.

9190
i— —a------

Chcesz być zdrowym pij Mieszankę 
Bobm a.

FONOGRAF W KLATCE Z M A ŁFiJSI.
Moskwa, 1. gtycztnia. (Te.l. G. P.) 

W instytucie hiigtorji parówiniarocriej 
literatury języków zachodniah i1 wedio 
;u'nich w Leningradzie otworzeń''
laboratorium anatomii i fizjologii dla 
badań nad mową ludzką. Prowadzane 
tani będą studiu nad antyfkiullaiciją
dźwięków, wydawanych przez małpy, 
w celu zbadania rozwoju tej aidfcytku- 
iacii i jej podobieństwa do'mowy kudiz- 
kiej. W tym celu w Kil^tce z ma-tpami 
w ogrodzie zoologicznym uislawiJoiiw 
specjalny fonograf, który będzit noto-) 
wał dźwięki zwierziąt,

— —o—— ,

Lw(v ma dcś£ gadania
i Zr biorą s!ę d o  p ra c y!

PIŁKARSKI OŚRODEK 
Lwów, 2 stycznia.

Sea* m n a  m — z pie.wszor ędnych ,abr>k poleca po cenach kon-
m 19 |H| H 9  O l  urencymych MAGAZYN OBUWIA

W U U W  . 5  S .  W 3ND Luft. f c N n ll  31.
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K ą c i k  r a d i o w ą .

PROGRAM AUUYOJI RADIOWYCH.

Ponieśli ialek 2. stycznia 1928:

Warszawa (1111) 18.15 IVuasen. muzy­
ki tanecznej z kaw. ..Gastronomja". 19.35; 
Lekcja języka ffcaJW- 20.30 Koncert. Wy­
konawcy: Trio KrnitaTil. Zapolska (śpiew) 
92.00 Sygnał cza-u, komunikaty.

Poznań (314), Katowice (422), Wilno 
1.435), Kraków (566) 20.30 Transmisja 
koncertu z Warszawy. (Utwory Smetany. 
Dworzaika, Mozarta, Ycrdiego i iin.)

Królewiec (2E9) 20.15 „dfoy się stSE 
rzejemy", gawfta dirani. Bluiuenthala. 
21.05 Kraje niemieckie w stówie i pieśni.

Neapol (333) 21.00 rmen", oti>era 
BjCdta.

Praga (349) 21.30 Koncert (Stepanova- 
Kurzova).

Lipsk (366) 2015 Wieczór japoński. 
(Recytacje, śpiew, fort.). 22.30 Dancing.

Stuttgart (380) 20.00 Koncert- (Pieśni 
Schumanna). 21.30 Rew ja szlagierów.

Frankfurt (428) 20.15 „Det Feldpredi- 
ger“, operettka Mwióctrera.

Rzym (449) 20.45 „Narodziiny Zbawi­
ciela", oratorium Pe,.osiego.

JLangenberg (468) 20.15 Wieczór Wolf- 
Mónike. 22.30 Dancing.

Berlin (484) 19.55 Hymny narodowe. 
Oćtazyt z ilustr. min,. 21.30 Pieśni Makle­
ra, Brahmsa.

Wiedeń (517) 20.00 Muzyka popular­
na. (Orkiestra, śpiew).

O G Ł O S il£ R im ,

WOLNE FOSAM I. 
10 grosz/ ca wyraz I

BUCHALTER sita pomoanioza ootrzobny 
zaraź. Własnoręcznie pisana zgłoszenia 
adresować Spółdzielnia Rolnik, Jawo­
rów. 10883-3

|’F " r  -I >, i, l# > »

MAURYCY RENARD 5

Mm o K P j n a n  
losifze.

..Ale w tej cJtoriti okwarTyiy gdę 
rk-zwi butluairu; — slauęte w uwali 
madikiza de Lavor re.

—  Co się (tu daieje? —  gpyitaiła.
—  Skąd pani pazyichudlzi:? — zagad- 

uąłe/ti ją. —  Bvłaś tam. w fauidluii ize?
— Sire, co za ton? Co to wszys&o 

znaczy? Przychuiizę prosto z saitoniu 
gry...

—  Przez WMijotekę?
•— Naturalnie?... A btór^ilyż bym 

.mogła łp-rzeijść?... NiepafcoSaim się, 
sire, o cienie, szukałam cię. Talk na­
gle wstałeś odi Mołiu... Talk długo cię 
nte było z powrotem...

—  Jaikto. To pani niediziaiła przy 
stole gry w chwili, gały ja wisłtatein?

—  NałturainSe —  odlpamła ze źdlzi- 
wiemem

— A pani dlapiero w teij chwili wy­
szłaś z sali gry?

—Ależ tak, Boże dragi! Co to 
wiszystko ma znaczyć? I dflaozego, Sta 
re, nie tiajesz dotąd hasto dta rozetj- 
ścia się? Już świt nadchodzi. Zimę-

t i n  j a r  ts t £ n  i  nacE.
KAMIL ELANO NAJFOTĘŻNT1JJSOT CZŁOWIEK W MONTE CARLO, —  
POWIERNIK KSIĄŻĄT I KRÓLÓW. —  ŚMIERĆ WSKUTEK /.aKAŻLNI^

KRWI,
N in a, w grudniu. 

•TL) Zmarł tutaj w wtoku 81 M  
Kamil Blanc, który przez drugie lata 
stał na czele kasyna w  Monte Cgirto. 
B la ic  był w swoim czasie na^pou*.- 
lam iejszą i  naibactome5 potężną u  >bn- 
stoścą  w księstwie Monaco. Wobec 
niego naw et'sam  książę ustępował na' 
plan dalszy.

Wskutek tego toano go w uały-n 
śyrócie f-od naawą

„mekorowanego kalii? frłi*etwa 
Monaco*'.

Jego stanowiako zblliualo go ntejatłno- 
fcrotmiie do k&iąząt i królów. Law-it^ 
dział się 'uzjĄlci tomu

o rozmaitych tajemnicach,
których wyjawienie alaitob/ aię seai- 
sacją światową. Bllaa.c .znamy był jed­
nak z pr^rołowtowej .diyakroeaijj a  bie­

dy pewnu wydfwwnśctwo ofiarowało 
mu miljonowe wym©rod!żaniie za na- 
pitsamie pałaiętinJkww — odmówił sta­
nowy czo.

W ostatnich laitaeh ąędzdrwy „król" 
musiał zrezygnować z „panowania". 
Zaanieazkał w Nizzy. żywo się j/iliiaik 
interesując cfjgB sprawami kasyna. 
Ża/knej waiżntetjszaj epaawy nie przed­
siębrano bez jego aptiotiMy Filmo to 
brak bezpośredniego kierownictwa 
Blanca dawał sie odczuwać w feaisy- 
nie bardzo aiLNe, zwłaszcza, że nie­
dawno przeprowadzono tam zupełn 5 
reorganizacje

Blanc u limo podeszłego wieku cifc- 
szył się ausiconałeiT zdrowiem a zmarł 
wskutek zakażenia kiwi, wywojane-uu 
pt*ypadk<iwem zranieniem stopy.

I nauką  i  wytuowi Ąinii
10 gro «y  za wyraź. 1

KURSY HANDLOWE Z. Olszewskiego,
Kurkowa 38. Talef. 31— 14. rozpj/zyna- 
ją dnia 10. stycznia ^>we kursy: 1) 5 
mies. handLwe i keięguwoś-:. (popot i 
wśacz.), 2) /t.snograJji polriciej. Wpisy 
do 5, stycznia od J —12 i od 3—G.

16789 3

MASZYNISTKA z praktyką biuiową, wła­
dającą dob-ze językiem niemieckim, 
■wyznania katólickięęc, poszukiwana. — 
Zgłoszenia z odpisami ' świadectw do 
Administracji pod „Styczeń". 1906

I kiB SZ K A tsL s, o A .u t . t i.  
10 groszf za wyraz. 1

[ l u t u .  j! POSZUKIW AŃ* 
3 grosi-o za wyraz. I

GOSPODYNI-kucharka, starsza, rozumie 
jącą się na dobrej kuchni poszukuje od­
powiedniego zajęcia od zaraz. Ciepliko­
wa, Drohobycz, kolej, wyżną 22.

10863-3

NiEUMEBLuWĄNY pokój z osobnem wej 
ściem paszul uję od zairaz. Zgłoszenia 
da administracji „•Trzęcmis kolegi wy"

10787 5

I KUPNO i SrRZT. AJ. 
13 tłrOSnT za wvr«t. 1

FORTEPIAN krzyżowy, prawdziwie aob-y 
sprzedam niedrogo. Kopernik; 26 Skle- 
niarski. 0743-1 (1

FORTEPIANY, pianina, fishannonium na 
różne ceny, używane, zawsze na skła­
dzie, sprzedaje, kupuje, mienia, gotów­
ką: Han.aik, Piisudakego 21 I. p.

10311-10

FORTEPIAN krótki sprzedam, Paulinów 
12 b, parter lewy, ganek, oglądać od 
3-ciej. 10850-2

FORTEPIAN krzyżowy, czarny, prawie 
nowy sprzedam, Chorążczyzna 5. par­
ter. 11910-2

I ROZniE JOMx..'-LLi.«iA 
10 gro**7* za wyraz. s

M aszyny młyńskie,
Walce, •>:/« ry, Kamienie, Jagielnik-, 
Tryjery, Turbiny, Motory ropne Diesie, 
ga owe, Transmisje, Pasy, Gurty, 

azę. Siatkę, Pompy, Prasy do da 
chówez, Olejarń e poleet na spuity

„ P  I L  O  T “
Lwów ul. Batorego 4.

Teteton i. 79

AuiiOoOi x 1 SAMOCHODY ciężarowe, 
znanej marki ^rbss-BfUsiii,-" poleca 
Eltcba, Legjonów 1. 37. Tetef. 17-11.

10398 i f,

TOREBKI damskie ssórzane-jedwabno, 
portfele, teczki wykonuje — naprawi# 
specjalista Firasch, pl. Bernardyński 2

10785-3

MOZES SCHWARZ unieważnia zgubioną 
książeczkę wciskową, wydainą przez l 1. 
K. U. , Sambor. 1086.8 u

MONOGRai j e  Ar t y s t y c z n e - Matar-
stwo klasyczne. Zeszy. I. Leonardo da 
Vinci, Michał Ańiol, Rafael 2. Velas- 
quez, Murillo, Ribera. 3. Francesco 
Goyą. 4. Portreciści angielscy. Cena ze 
szytu 1. i 2. Z*. 20.—. Cena zeszytu 3.

. i 4. Zł. 12.—. 4 zeszyty Zł. 64.— plus 
porto wysyła na 6 rat miesięcznych 
księgarnia M APJ.iNJ HASKLERA w 
Stanislawowic Kataiogi dermo

10720-3

czoaa jestem smiaPtelrue... i talk* ja­
kieś dziwne w alory biją  m i usuanywa- 
nie do głowy...

—  Od jak diaiwma ciaujt pa.m te %va- 
pory ? —  zaigaditiąłeim ją ójaóio”.

—  Od... ozy ja  wtem saima,?... Ach. 
już wiem! Od tw ej chwifc, TcitcUy pain 
d;e Han towarzyszył mi ze śtynatltein* 
do buduaru, gda^e chcMiaim "wydobyć 
ze sekreta4'zyka moją salkiewtkę.

—  Ja , pros^ nami?
—  Ne, talk, czyżbyś pan udał tak 

krótką pamięć? Nće pamięteez pan. 
jak mi prawiłeś kompdemenity przed 
drzwiami lu^rzanearri... jalkże tio lustro 
szczęśliwe, że w niam udlhifjają siiĘ 
wszystkie maje ruchy?

„ChastitłoD, musteiterm w te j chwiPi 
mieć wcale nie zalbaiwiną minę. Przy­
znam ci się, że wobec tego wszystkie­
go, co. Sfy.izałem, poproste mąciło m,i 
się tfr głowie..

,.De Han. pcfblaljł jak ściana; tyim- 
czairem de M«rfy pob/Ptgjł do buduaru, 
a my za nim. W lustlnze odbjjaM się 
pr»3taict nas wszystikicu trajgai. De 
Merfy przeżegnał się fmzyfkrotnie i po­
prosił markizę, by zrobiła to samo. 
Na usilne nalegania imatecmrte mar­
kiza przeżegnała 9;ę nie rozum tejąc 
zupełnie, o co właściwie idzie. Bez 
zwłoczmie po przeżegnanau się oświ-atf 
czyła .izc źdzlwduierni, że czuje się

p,rązu leniej, że ówe Watpory uająpil-y 
jakby pod.'jakiem ząlkięcaem.

—  To aowiodz że cżary się już 
skończyły oświiauczył hąramlruM^o 
de Merfy.

— Jakie czairy? —  zator* ykiięto 
maijki.za. —  W yjaśn}'cie mi naresacte 
co tc wseyeilfco znaczy!... , Sięej ode­
zwij się!... Co się stało?... Ach, prze­
rażacie mnie poprostu!..

.Zemdlała. Chwyciłam za diawtmetk 
Nadbiegła potteojówka.

„Co potem nastąpiło, tó 1 już nie ma 
znaczenia W kaiżJłym roziie nte diaktin 
riiczćgo poznać ipe sobie O catem zaj .. 
ścm piki nifc nie wie, próoz samych 
intenesorwanych. Teiratz Trws/my bez- 
zwłóczni. dci'ść piraiwdly. Onowiedizia- 
łem ci wszylilko szczegółowo r*d po­
czątku do końca. Jakież jest twoje 
zdanie?

— ' W u,;,za Królewska Mość była 
świadkiem całego zdarzenia Plaitego 
praignąłbym przedtewszystlldem usły­
szeć jej jfflłanie, oparte na fa&tach.

—  Czy ja  wiem? Trudno mi się 
zdecydować... Choć ,

—  Choć co?...
—- Nie ChaisfhHon. nie a-ą^nij mmiie 

za język! • Może mój sąd nie będtófc 
bezstronnym, biedy serce wchodzi w 
grę,. De Han nie był dla runie ni- 
czem... ot, rr a jar1 cm. który imnie zaba­

wiał... tymeraasem tan młody Merfy... 
to mój chrześniai; ukochany., kocham 
go laotyohuzas .juózcae... A mankiza?... 
To przecież ostiainda m oja miliość! 
Pojmujesz ty cały aoiu^k tych sfów?

Przysłonił i.ęką. oazy, pogrążony w 
zadumie Wreszcie odezwał się:

—  Oddaję sprawę w pańskie ręce, 
pajwe naczelniku ip-Jiieji. Tnzeba się 
załalwie- szybko a dystorednie.. i,iaisz 
zupełni- wolną rękę, możesz robić 
wszysrKo, co uznaeiz za, wśkaaane. 
Powtarzam, że marKiza jest . u siebie 
w domu, de Merfy również nie ■wy­
chodzi ze swegc mieszkania, a de Han 
jest w moim pałacyku myśliwskim, 
gdzip kajałem mu czekać na moje 
dalsze rozkazy. Czy dobrze zrw iłem ?

—  Ler iej nie można było, sire, Je­
żeli de Han okaże się winnym cza­
rów. odpowiadać będtzie za zbrodnię 
przeciw reliigj, i społeozeństwu. Pani 
Markiza i hr. de Merty mj» mayą po­
dobnych przewinier na srumienTu, w 
najgorszym razie wyki oczy]i przeciw 
prizyikaizaniom poszanowania i wUzię- 
czncści dla monarchy.

—  Tak jest. n'egięty. Więc de ro­
boty , ChasCIltfe, niech cię Bóą 
wspiera!

(C. d. n.)

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 

(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek­
stem 12 gr., za wiersz 1 szpalt, milime­
trowy (szer.' 60 mm.) nadesłane 35 gr., 
za wiersz l-szpalt. milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 40 gi., za wiersz 
l-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w, 
tekście (kronika, repertuar, dział rkono

miczny itd.) 50 gr., za wiersz i szpalt, 
milimetrowy (szei. bO mm.) w artykułach 
100 gr., za wiersz 1-szpalt.’ milimetrowy 
(szer. 60 lam.) na pierwszej stron:e 60 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr.. drob­
ne ogłoszenia,kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr., drrhne ogłuszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr., prywatne za sło­
wo 12 gr , d'a potrzebujących pracy lub

posaay 3 gr., cala «trona ogłoszeniowa 
285 zł., pół strony ogłoszeniowej 150 zł., 
cała strona tekstowa *80 zły cal# strona 
pod nagłówkiem (t-szal 570 zł. Ogłosze­
nia zamiejscowe 30 proc. droższe. — Za 
ogłoszenia w miejscu ■zastr/eżonem, ogło 
szenia osobno stojące i l<ez numern doli­
czamy 25 proc. Odpowiedzialności/ ra ter­
minowy ćru ł 'lie przyjmujemy. Porta

przekazów nic b/niiikujemy. -  Uwaga:
Kulnmny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 łamów (szpalt), tekstów# na 4 łamy 
(szpalty),

PRENUMERATA mieslęcsnat 
Z dostawą na miejsce lub prze­

syłką pocztową . . . .  e|. ILM
Be* dostawy .  .................... Bl. 4.8t>
Za granicą  ....................  t ł 708

Z drtuiarnł Spółki wydzwnlczcj: GRODnJ I S / u crJ m*t sjv*- J* PŁOilŁlEGO, w  Lwowie- (Jap. red. STEFAN u.HZ Yż,VNUVv»KL


